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Chorobliwa psychoza.

W Polsce nie wolno mówit o pokoju, twier
dzi niepoczytalny autor artykułów wstępnych 
w „Słowie polskiem", tego jest zdania p. Stroń- 
ski z „Rze :zy pospolitej", czy inny Wasilewski 
z „Gazety warszawskiej*. Nie wolno o tein mó
wić w chwili zwycięstwa, jak tern mniej w 
chwili niepowodzeń. W chv di twycięstw kpi 
się z wołających o pokój, jako chcących rato
wać przed ostateczną klęską bolszewickich wro
gów, a w chwilach klęski żadanie pokoju, zda- 
ii;m wszech poi asa „tylko wróg może podsze- 

p n ą ć ,  tylko instynkt państwowy wytrzebiony 
wiekową niewolą, tylko sumienia wTyżarte w de 
magogiczno-kiasowej walce ! 1 Wylał na papier 
swe patryotyczne oburzenie i poszedł na czarną 
kawę zamiast chwycić za karabin.

Ale zapytać wreszcie musi zdrowo myślący 
człowiek w Polsce, kiedy ten pokój należy za
wierać?

Otrzymaliśmy właśnie list jednego z przyja
ciół naszego pisma, który niedawno wyjechał 
do Włoch, który m ędzy innymi w ten sposób 
pisze : mnostwo Wlochow po drodze pytało
mciie, czemu prowadzimy walkę z Rosyą, czemu 
chcemy ich ziem. skoło otrzymaliście w-iasną 
wolność... nas uważają za naród krwiożerczy 
(sic 1) i chciwy !...“

Tego rodzaju opinię zdobyliśmy sobie u cy
wilizowanych społeczeństw po półtora roku 
samodzielności państwowej, co stwierdza nie 
tylko nasz informator, ale też cała prasa za
chodnio-europejska. L w Polsce też coraz więcej 
ludzi z trwogą zaczyna pytać, jak długo i o co 
mamy prowTadzić wojnę v

Wszechpolak powiaua „walkę o zwycie 
stwo", a konkretyzuje to powiedzenie ode/wą 
Rady Obrony Państwa, do „położenia wroga 
pokotem u stóp Rzeczypospolitej". A myśmy 
myśleli i myślał tak naród cały, że prowadzimy 
wojnę obronną, o zagrożoną własną państwo
wość, o polityczna tej państwowości uirwaleni,'.

Jednego dnia krzyczy się „Polska jw niebez
pieczeństwie" niech nie braknie nikogo w sze
regu jej obrońców, a dnia drugiego, tym samym 
tcheu i iz tyra samym zapałem, z butą się mó
wi, aż „do zwycięstwa", „do położenia wroga 
pokotem", .walczymy nie z Rosyą a z jej sy
stemom

Otóż za pozwolemem 1 Istotnie widzimy, te 
Polska, jej byt państwowy jest w niebeznieezeń- 
stwie i dlatego z piersi polskiego robotnika wy
dobywa się cała potęga bólu, że na ,ozele pań
stwa polskiego stanęli ludzie szaleńcy, k órym 
dano w rękę wolność narodu i władzę nad nim, 
którzy jego wolnością bawią się jak piłką, rzu
cają mm między szczytem marzeń imperyalisty- 
cznych, a otchłanią ponownej n.ewoli, którzy 
rzucają sum między zwycięstwem a zupełną 
klęską.

I byłoby i j straszniejszą zbrodnią obecnego 
pokolenia, na którą żaden kodeks nie jest zdo- 
łftn przewidzieć i obmyśleć dość surowej kary, 
gdyby  z powodu niemożności wybrania odpo-

C iężk ie  im a g a n ia  na fr o n c ie .
' K o m u n i k a t  s z t a b u  g e n e r a l n e j :

z dnia 7 linca 
Między Dźwiną a górnym biegiem Berezyny 

oddziały nasze ustępują pc zaciętych walkach 
przed przeważąjąeemi siłami nieprzyjacielskiemu, 
walcząc bohatersko o każdą piędź ziemi. Poza 
stwierdzonemu jedenastu dywizyami bolszewic- 
kierai które nieprzyjaciel wTprowadzd w ,bój 
przy pierwszera natarciu na odcinek gen. Zy- 
gadłowicza, wprowadza on dalsze rezerwy do 
boju. Miejscowości Gerraanowice i Dokszyce zo
stały przez nieprzyjaciela'zajęte. Kawalerya bol
szewicka po dokonaniu oskrzydlającego ruchu 
od północy, ukazała, się pod miejscowością 
Drujsk nad rzeka Diuj kd,

Po kilkakrotnych daremnych próbach sfor
sowania Berezyny udało się nieprzyjacielowi 
przekroczyć ją znaczniejszemi siłami pod Nowo-

siółkami na południowy-wschód od Borysow-a. 
Mniejsze oddziały sforsowały Berezynę pod miej- , 
scowością Guta na południe od miasta Borysowi 
Akcya celem odrzucenia nieprzyjaciela na wscho
dni brzeg Berezyny rozwija się pomyślnie.

Rh południe od Bobrujska dwukrotne afafci 
nie irzj j*nels to rejonie Subryszezs, Siefcieryec, 
Grabie i w rejcnie Skałki, Czernin, Wasilecjfca 
zostały z aiejkiemi dla niego stratami odparte

RI& południu pod wpływrem śmiałej \vyprawv 
oddziałów gen. Bałachowicza na tyły nieprzyja
ciela w rejonie Genedriiki-Owrucz oraz wypadów 
naszych oddziałów na Machnowice, S kry ca rów- 
Kocory nieprzyjaciel ataków nie podejmował 
prowadząc tylko energiczne wywiady na przed
polu.

Na froncit południowym większych walk nie 
było.

KULIŃSKI.

O dezw a C en łr . SC om . Wyk. P. P. S .
WARSZAWA 7. Upca (tel wł.). C. K, W. 

ogłasza Odezwę, którą podajemy narazi? w stresz
czeniu:

Towarzystw i Towarzyszki! W czasach, kiedy 
wojska nasze odnosiły zwvci?stw(f4 i -sziij naprzód 
w o ła l i ś m y  o p o k ó j!

Lecz (nasze Jdasy posiadające!, rzęjii iwiększcsć 
Sejmowa zwycięstwami naid Rosyą upojone n;c 
dia (pokoju uczynić nie chcą.

Obecnie mi? wolno zwlekać, raz musi rząd 
wejść Ina drogę pokoju

Tymczasem Polska musi się hmnić, nie może 
pozwolić, aby isia załamana 'ima obronna naszych 
wojsk,! aby cbdzozieEnskL armie pustoszyły na
sze ziemie? aby wojska Bmsuowfa i Budionnego 
grasowały w naszym kraju, abyśimy utracili zdo
bytą wolność,

Wzywamy żołnierzyki aby spełnili obowiązek 
obrony!

Wzywamy lud pracujący, aby skupił się>, of 
koło jpartyi naszej, doswia1 fezonej w walce o ,ej 
prawa i wolność!

Broniąc niepodległej Rzecz\'pasr,ołite j njC po
zwolimy oowleitać krokow pnkoiowych1

Rząd1 mus,i dać gwara,ncyę przez uroczyste? 
ogłoszenie lludom i rządom obcvm.

Że Polska pragnie pokoju sprawiedliwego i 
demokratycznego;

Że mezwłoczn&e zwróci się dc Rosyi z pro- 
pozycyą pokojową.

Tego żąaamy w imieniu ludu i ńfepodległoś-- 
ci (państwa.

O dezw a P. I®- S- iSa pre fe ta r . św in ta
WARSZAWA 7. lipca (tel. wl.). W wspólriem 

posiedzeniu 'kluou P. P. S. i CerAr. K. W,, uchwa
lono wydać odezwę do proletaryatu całego świa

ta z przedstawieniem walki oroletaryatu polskje- 
go o poi oj i o niepodległość narodu.

Sytuacya na froncie.
WARSZAWA, 7 lipca (tel. wł.). Dziś odbyło 

się posiedzenie sejmowej komisyi wojskowej na

którem pułk. Starzei icz, szef oddziału opera
cyjnego w sztabie generalnem informował po
słów o sytuacyi obecnej na froncie.

wiedniego momentu czy miejsca rokowań po
kojowych, zaprzepuszczano niepodległy byt na
rodu.

Za Piłsudskiego kryje się chytry dziennikarz 
wszechpolski, bo wie, że jemu ni^iby w Polsce 
me uwierzył, sądzi że tern złamie ostrze kryty j 
ki naszej wobec rządu. Piłsudski podpisał o- 
dezwy, Piłsudski wydał taki rozkaz do żołnie
rzy, ale odezwa jest własnością Rady Obrony

Państwa, a rozkaz wojskowy nie jest manifestem 
politycznym.

Oczekujemy, że krytyczne położenie jakie 
dziś przeżywamy odsłoni społeczeństwu pełne 
grozy niebezpieczeństwa, jakie w sobie niesie 
obecna polityka i me da się hypnotyzowac szar
latan im patrYotycznym, którzy górują mu je
dynie zgubę.
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Jednym % ważnych powodów poprawy kursu marki, a w na
stępstwie — spodziewanego zmniejszenia drożyzny, są dotyeh* 
czasowe rezultaty pożyczki wewnętrzej.

Podpisnjąe „Pożyczkę Odrodzenia44 społeczeństwo da nie- 
*Mty dówńd, że amjo 1 ehee przyjść z pomocą Ojczyźnie w chwili 
dziełowej, oraz wystewi sobie świadectwo politycznej dojrzałości 
j ekonomicznej siły  wobec zagranicy

[—J 6 droard Strasburger
Profesor Uniwersytetu Warszawskiego.

Z powodu odezw R. O. P,
“Robotnik4' plsae:
O roszone  w dziennikach oaeawy Naczelłij. 

Nfea Państwa (w śmieniu Rad1'" Obrony Państwa' 
nie żidąźają chyba tylko do oodniesjenia ducha 
w 'wojaku i w SDOcecseństwf e w obliczu ’vyda- 
reeń pa fioncae. Gdyby to było ich jsdnym 
oóleip, to naprawdę lepiej by temu celowi do. 
-powietMato kilka nłów jasnych prostych i mo- 
cnych w skąpiących, że niepowodzenie nje mo
że ńfcs złamać, że oóki 'KĄm  trwa, każity mus: 
nełnSć swą rowidność.

AJś We>.wy Naczelnika PańJtityti !P. O. P. jnl'L 
]ą ni,'tylko taką treść, zrozumiałą dla wszyst
kich W w iększej jeszczn mierze są one ważna e  
nuricyacyą polityczną 1 z tego punktu w;- 
ttzeni? wymagają one krytycznego oś-wieflenia.

Przedewszystdem rwlcsa się w oczy, że »  
dezwy te nic n ie  m ó w ią  o p o k o ju , że ani 
słówkiem nie wspominają, co Rząd i Sejm nur- 
ją 'łczyniC, aby upragniony przez mesy Indowe 
pokój nareszcie stał się reatnem zadianiem na
szej polityki, '.•ominięcie tej .-^wawy iesjt teme 
bartmei rażące, że przeleż dotychczas poljtyka 
polska sprawę pokoju traktowa <a z  jakąś zdń- 
rr>jor.-ającą pychą, albo lekkomyślności!,.

Naród pragnie pokoju  ̂ naród widy. że mo
żliwości pokcąowe raz juś zostały rrzez Rząd1 
i Sejm zmarnowane. Nic tu nie pomoże wykrę
canie Bię *.tvpiu5zczenfem, ż» i tak rokowania 
by (sie rozbiły, bo bolszewicy “nie chcieli po
koju". Sto razy powtarzaliśmy, ze jedynym pro 
bierzem tutai mogły być tylko same lokowanie 
A tvmerafi>eni “ivzvpuszczającp“ i “przewidują
ca polityka polska sprauPa tylke to, że świat 
cały ham przypfcuje wszelką winę dalszej W3'jt- 
ny, ^  obfDktj-wną prawdą pozostaje. Iż Polska 
nie żróbpu, co dło niej należało, aby do rokowań 
*>p»owaiTz|c.

■& teraz co? Znowu nic dia powoju? Wp»-ai- 
wdzk odezwy mówią o “ostatniem wysiłku" — 
wojennjpn oczywiście — 'którego użyć należy. 
Rozum':: pię, że — póki wojna trwa — niewdłL 
no scohcizić z pole, należy bronić się aaparo- 
•wywac ciosy. Ale czy to jest rękojmią pokost? 
Cleż to razy słyszeliśmy o tych “ostatn-ch. wy- 
siłzach", którf jednak — jak to rychło się oka
zywało — wojny nie kończyły Przed wyprawą 
KjjoweSą tak samo .nowa *byia o “ostatnim wy
siłku",' Orzyczem nam, mówiącym wówczas o 
pokeiu powiatdoTK), ?że wnaosk* nasze sa sztyle
tom. 'wbijanym w entuzjazm wojlśka“ i że wojna 
J lak i-ychtc ?|ę skończy', bo “bolszewików zła- 
rri<emv“ . Rychło okazało się że ofenzvwa z po
czątku tal, św^tna. p,rzedłużyła tylko wojnę i 
naraziła nas ea tią'cię;sze przejścia.

Dziś sytuocya jest inna' dziś bronimy się. 
Ale nie mówcie o "os+amim wysiłku", gdjv nic 
eję nie mb’ dla pokoju Kiedy nawet w ode- 
,zwie do obywateli \wtuzu tego cię nie wspo
mina mte szczędząc natomiast fraztologjj wo
jennej o “powożeniu pokotem wroga u stóp Rze* 
jB-ypoąpo&toj .

Ale w odezwach jest ^adten Jeszcze punkt, 
na który w rócić należy uwagę. “Nie naród ro
syjski — ca ytaeny — jest tym wrogiem, wciąż 
nowe sity '^ędząpym do ooju — wrogiem tvm 
jest bolszewizm“ Podbonież czytamy w Roz
kazie Naczelnego Wodza: “Nja walczymy z na-

bodefm rosyiskłn: tocz z systerrińr boRzewÓ
ckim“.

W Słowach tych po części tkwi htdńa demo
kratyczna 'frazeologia, ale — niestety — tylko 
fr az^ologja. W wojnach współt^snei dbby kto- 
kojwiek ża nie ponosi odpowiedziamość, "wal- 1

ezą narody — 1 wojna jest walką między naro
dami. Rząd który w taki czy inny sposob nie 
poruszy fiarodu do wojny, t^e bęczie jego siła
mi rozporządzał — nie będzie mógł wojny pru-
wrdzić.

Cal tego zdania sianie sje zrozumiały w 
(świite jego drugiej częśe,, pozytywnej-, która 
mówi o walce “z systemem bolszewickim".

Czy nasze władze myślą, że taka wojna bę- 
d.ie dia nas łatwiejsza politycznie i mjbtar- 
r i :?  Znowu złudzenie, znowu przewidywani"’ 
fałszywe i na niczem nie oparte.

Byliśmy jaknajbard/iej* przeciwni czynie
niu izo sprawy ukrai skiej hasła dalszej wcjfiy 
iobierii z tej sprav/y przedmiotu wojennej po- 
lity) i Natomiast pragnęliśmy i pragńT2 s?, 
«by .sprawa niepodległości' ’udow “kresowych" 
została przez Polsitę postawione - bez fałszu i 
Ejez uposzczeń wojenno - mocarstwowych ' jako 
sprawa pokojowego porozt mienia Sie.

Ale ta sprawa w odezwach zgoła jest po 
initu-fa. "Natcmiast dla dalszej wojny — nie 
wsnominając wcale o poko'u — -zuca się ha
sła polityczne, mające zadowolić naszą rear 
cyę j rosyjską kontrrawolucyę.

ZamSast iść db pokoju^ jak gafemicc prze
kuwamy się do woiny...

 —

  'L ln

E n d e c k «  r o b n U r .
^  “ iTuryerze .poramryłr czytamy 
'Wczorajsze posiedzi komisy: wojskrwejjpo- 

swię< o^e być miało wyłącznie sprawie orderu vlr- 
tuti imi/iSan; Że jednak na posiedzeniu ten  byl" 
op. endecy, fes. Nowtfńcowislki hr. Skarbek, przeto 
dyskusyr nie mogie się utrzymać w tonie rzeczo
wym lecz stałe się ofeazyâ  db wyciecze! w kie
runku INaczeiŁnfcjo Dowódiztwa.

Poszło naprzód. o roartzidllani? virtuti mi.C 
“tari. piaczego ordter ten otrzymali gen. Roja i 
gen. Rydz Sttńgty, gdy zdaniem N.-Ehcyt ,jni« 
irashjżyli oni tisi ten zaszczyt“ (M)

Potem wytoczono -gż ciężką artyfleryę: hr. 
Skarbek otrzymał “poważne wiadjamoścy ,z fron
tu półri xme!go. b^tuacya n^e byłaoj tak poważna, 
g(tybjT bie *a “nieszczęsna wyprawa na Kiiów“ 
zerganizownm  pi zez Naczelne Dowództwo etc.
eta.

Narodowa Demokracyc dłą której wojna do
tychczas nie istniała, gdyż pro-^adżił ją Piłsud
ski — yy chwili krytycznych przełomowych zma- 
— — —     ..

giań Się na frondę chot odegrać rolę złsawcy ^Dj. 
czyzny. Drukuie tedy prowokujące lewice wła
sną odezwę do społeczeństwpi i nawołując rzeko
mo do walk z wmogielm sama wprowadza element 
defetyzmu ido armii.

Wczoiujszym wywoobm ks. Nowakowskiego 
i Ihr. Skarbka przysłuchiwało się paru wyższych 
sfłcerów armii, przeciw której WU aczelnernu Wo
dzowi zarzuty dęfetystów cndeckicb były skie
rowane. Ende^ya nie zwracała na to żadne« u- 
wagi. -

Na fmieiscu były słowa p. Rni seta. który po
wołał Się na opinię gen, Henrysa, że gdvby nie 
wypraw:, na Kijów, to walka z  Dolszbwią toczy 
łaby jsję nie na Wołyniu lecą poc* murami War
szawy. R^oże to byłoby lepiej, gdyby przewodu - 
czący komisy: powstrztmał dysku syę o chara
kterze wysoce politycznym vobec wojskowych.

W organ;zov. arju agitacyi wojskowych 
przeciw Naczelnemu Dowództwu erftłec-a i ko
muniści Mą w parze.

r a m r  bhwbmbthiiiiih iiiiiiwhiimii

Wiec knkowskiej młodzieży aka
demickiej.

KRAKÓW, 7 lipca (Pat.). Wczoraj’ odbył się 
wiec ogótno-akademicki w sprawie zajęcia sta
nowiska wobec odezwy Rady obrony państwo
wej. Uchwalono jednomyśmM następującą re- 
zolucye :

W chwili, kiedy nawała bolszewicka zagra
ża granicom i całości Rzeczypospolitej, kiedy 
trzeba udzielić pospieszne1 i skutecznej pomocy 
armiom zmagającym się bohatersko z przewa- 
żającemi siłami nieprzyjaciela, młodzież akade
micka krakowska pragnąc dać przykład złoże 
ma ofiary zę swoich tiązeó i piagnien dla oca
lenia całości Rzeczypospolitej stwierdza, co na
stępuje : Gdjr wódz naczelny w imieniu Rady 
obrony państwa odwołuje się do sumienia na
rodu i żąda ochotnika dla obrony całości Rze
czypospolitej, uznajemy jego wezwanie za rozkaz 
i oddajemy się aa dyspozyci władz wojskowych.

Stwierdzając poważne położerie Rzeczypo
spolitej wiec potępia wszelkie objawy defetyzmu 
i zniechęcenia w społeczeństwie oświadczając, 
że nie ma powoju do obaw i niepokoju, jest 
natomiast potrzeba wytężonego czynu. Wiec 
wzywa młodzież do budzenia w narodzie wia
ry w końcowe zwycięstw o . świętego entuzyaznuu, 
latom powinni być przyjęci obrońcy Ojczyzny.

Wiec poleca tymczasowej reprezentacyi mło
dzieży akademickiej \v Krakowie, by wyjednała 
u senatu akademickiego jak najdalej idące ulgi 
w studyach i egzaminach dla ochotników a 
także, aby przedstawiła , senatowi konieczność

uzyskania u władz wojskowych uwolnienia 
tychże, skoro tylko nastąoią odpowiednie ku 
temu warunki.

Morderstwa plebiscytowe.
TORUŃ. 7 lipca Pat. Jak uouosi .Gazeta 

Grudziądzka" w nocy z soboty na niedzielę wra
cało do Grudziądza z Olsztyna 7 zecerów którzy 
jeździli do Olsztyna aby Domagać przy druko
waniu polskich kart plebiscytowych. Zecerzy ci 
zestali jednak zmuszeni do powrotu. Na ostat
niej stacyt przed giaaicą oficer niemiecki kazał 
im wysiąść i oświadczył, że pociąg dalej nieje- 
dzie. Gdy gromadka zecerów znajdowała się w 
odległości 300 metrew od granicy padł strzał, 
który zauił jeanego zecera. drugiego zaś zranił 
w rękę.

 ---
Węgiel górnośiask! przedmiotem obrpd 

rady najwyżrzej
/  LYON, 7 lipca (Pat,). Radio. We wtorek 

przedpołudniem nie było posiedzenia między
sojuszniczej rady najwyższe.,. Millcrand przyjął 
generała Le Ronda, przewodniesącego komisyi 
rządzącej na Górnym Śląsku, który ma zdać 
sprawę \S kwestyi węgla górnuśląskitsgo Eksper
ci finansowi zajmują się badaniem noty włoskiej, 
odnoszącej się do rozdziału odszkodowań ze 
strony Niemiec.

— —
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WARSZAWA. 7 n (Pat.). W dalszym cią

gu wczorajszych <•: j mowy eh Izba przyjęła
en bloc w trzecie/n i /.j^a-uiu m. i, ustawę o or- 
gt.nizaeyi urzędom ziemskich oraz ustawę co do 
zmian w ustawie o orderze wojskowym cirtuti 
militari tudzież ustawę o podatku pi zemysłowym 
i o podwyższeniu stawek podatkowych. Przyjęto 
in ni er i to nagłe wnioski posłów wszystkich klu
bów

o żaoeżp'ecz6niu rodzin wojskowych
oraz wniosek, aby Sejm twrócii się do parla

mentów państw sprzymierzonych celem wpły
nięcia na rządy

w kwestyi odroczenia plebiscytów,
ponieważ teraz w chwili niezmiernie ciężkiej dla 
narodu polskiego, który swemi piersiami wstrzy
mują pochód bolszewików na Europę, nie może 
być mowy, ażeby plebiscyt na Warmii i Mazu
rach oraz w powiatach nadwiślańskich dał wy
niki sprawiedliwie.

Następne posiedzenie odbedzie się we czwar
tek. Na porządku dziennym drugie czytanie kon- 
stytucyi.

Peiska of cj^flnie uznała nieiriodległośó
L i t w y .

WARSZAWA, 7 lipca (Pat.). Wskutek uchwa
ły rady ministrów minister spraw zagranicznych 
ks. Sapieha wystał dnia 4 b. m. do ministra 
spraw zagranicznych Litwy telegram, który ko
munikuje decyzyę rządu polskiego o uznaniu 
niepodległości republiki iitawskiej de taeto

W telegramie tym ks. Sapieha wyraża nadzieję, 
źe stosowanie zasad sprawiedliwości względem 
mniejszości narodowych ze strony obu państw 
przyczyni się do uitś walenia przyjaźni miedzy 
Polską i Litwą.

Wiec roazic*«isai w sprawie wy
sokich opłat sikolnych

odbył się wczoraj przy licznym udziale publicz
ności. Przybyli ojcowie i matki dziecj, wysoce 
zatroskani o los swych dzieci, dla których dal
sza nauka wobec znacznych opłat okaże się 
wręcz niemożliwa. W sporej liczbie przybyło 
też nauczycielstwo oraz przełożone zakładów 
szkolnych

Wiecowi przewodniczył p. inż. Blum, sekre
tarką była p. Pelezarska. Referat wygłosił dyr. 
Pierzchała i w przemówieniu swem wskazał na 
kiróa dróg, ktoreby megły stanowić rozwiąza
nie tej palącej sprawy: W pierwszym rzędzie
należy starać się upaństwowienie większej ilości 
śred' .ich szkół żeńskich. Ponieważ w danej 
chwili z powodu olbrzymich wydatków państwo 
nie może o upaństwowić wszystkich szkół, należyr 
czynić zabiegi u rządu, ażeby pewną ilość pro- 
fesorów rządowych przydzielił do szkół prywat 
nych Do pewnego stopnia rozwiązaniom kwe- 
styi hyłobc, gdyby rząd fnnkcyonnryuszom

G. A JZM \  N. 4

D z m c r
(Z rosyjskiego przciożył Alan).

(Ciąg dalszy).
GldY 7 Tadaski będą już ludzie i gdy zostań e 

w “Rellerue" itarszym portyerem, ożeni się z 
Olesia i kwita!

Tak. Gdy człowiek widział takie cuda, czem  
są Jdfe niego Żelaznie konia, które biegają po Pe
tersburgu 1

♦ )
* *Dzwony kościelne, których dźwięk słychać w 

komórce, dziwuje uroczyści? nastrajają duszę 
Taraśki. Twarz jego jest skupiona czarne oczy 
zapatrzone w dał... Dobrze my i amutop, i płn- 
ksó tlę chcp A Żorż siedzi na przeciw niego 
na łóżku. przechyliwszy się plecytma do ściany 
powi. ki tou ciężą, twarz jego sina jakaś. jfv« 
raz r i :  jest mu juz gorąco. Teraz stygną no
gi, plecy drżą od zimna Dziwnie jako:! rośnie 
Taraska i odróżnić nie można, czy to na ulicy 
- hi;< dzwony, czy w głowie sameeo Żorża.

-rzr 'dobrze, że osadziłem tego chama że
lazny mi końmi, banefer dobrze! Niech nie zawra
ca (głowy iwoimj nkamf. i Oł,e|shą. Trzeba go było 
csadlzB' Ale ii  ma atoś nrawdziwej radoci- u 
żorża Nie dlatego, że czuje Iż skłamał; że wie 
iż koni ze a Tri biegać ..j; um ieją. A choćby 
błetgalj . P rzec ież  one go w  gruncie rzecz, nic nie 
obchodzi, O ne -■ rtie jogo — on nis ich." Nie ko- 
Chf łych  koni i one go nie kochają Mówi o  n

państwowym, a także i prywatnym płacił po- 
prostu za naukę. Ponadto proponuje mówca 
utworzenia stowarzyszenia rodzicielskiego, któ- 
reby nielmko czuwało nad tem, aby młodzieży 
szkolnej usuwać wszelkie przeszkody w pobie
raniu nauki, ale aby miało także wpiyw na nią

W dyskusyi zabierał gios proc Ujejski imie
niem Tow. Naucz, szkół wyższych, który wyra- 
żł przekonanie, że rząd bez wahania udzieli 
subwencyi na pokrycie kosztów nauki dzieci, 
nie mogących onłacić pełnej nr.leżytości za na
ukę W sprawne szkół żeńskich zajął jednak 
prof. Ujejski dziwne stanowisko, go zdaniem 
bowiem nauka szkolna powinna być płatna. 
Przynro było słyszeć takie zdanie z ust peda
goga, kioremu chyba wiadomo, że w kraju ta
kim jak Polska, gdzie jest więcej niż połowa 
analfabetów jedynie nauczenie bezpłatne i, po
wszechne mogłoby usunąć panującą ciemnotę i 
wynikłą stąd poniekąd nędzę.

Przemawiała jeszcze p dr. Bukowska, Która 
ostro się rozprawiła ze stanowiskiem prof. Ujej
skiego, zwłaszcza w sprawie nauczania płatnego,
; oczem na jej wniosek utworzono komitet z 12

osob, który uaa się do gen. deleguia z prośbą 
o interwencyę u rządu, ponadto zadaniem tego, 
komitetu będzie wyczerpanie wszystkich środków, 
które umożliwią młodzieży żeńskiej aalsze uczę
szczanie do szkół. >

Do proponowanego przez dyr. Pierzchałę 
stowarzyszenia rodzicielskiego wpisało s.ę odra 
zu na sali wiele osób. Opiata wynosić będzie 
2 m. miesięcznie.

Seneka? ]ózsf Baller tworzy armię 
ochotniczą

WARSZAWA, 7 lipca (Pat ). Generałowi bro
ni Jozefowi Hallerowi, powołanemu przez Na
czelnego Wodza do Rady obrony państwa po
wierzone zostało tworzenie armii ochotniczej. 
Gen fialler zamierza uowotse wszystkie orgaib- 
zaeye społeczne, związki młodzieży i j ą ; naj= 
szersze koła społeczeństwa do służenia Cjczyznie 
pod sztandarami armii ochotniczej

Zgłoszenia do zaciągu ochotników przyjmują 
wszystkie bataliony zapasowe w całym kraju 
oraz szwadrony zapasowe.

 ---
Projekt ułatwionej komumkacyi Fran

cy! z Polską.
PARYŻ, 7 lipca (Pat.). Radio. „Chicago Tri- 

bune“ donosi, że Najwyższa Rada projektuje 
dwTa nowe połączenia kolejowe z Bordeaux przez 
Lyon, Turyn, Medyolan, Belgrad do Budapesztu 
i z Paryża przez Frankfurt i Pragę do W ar
szawy, aby zapewnić stałą i dobrą komunika- 
cyę Francyi z Polską i Czechosiowacyą.

japonia okupowała część Sachalmu.
TOICIO, 7 lipcs [Pat.). Haras. Rząd uchwa

lił stałą okupację pomocnej części Sachalinu, 
a mianowicie wybrzeża od strony Syberyi. Od
działy japońskie z okręgów zabajkalskich i Man- 
dżuryi będą ściągnięte do CLarrńna.

Marsz włoski na Durazzo.
RZYM, 7 lipca (Pat,). Pełnomocnik w Albanii 

wydał wojskom rozkaz marszu na Durazzo.

Podpisujcie polską pożyczy psńst!

baz serdeczności, bez czułości, bez entuzyazmu... 
Za to Tarasina bydCę. jak on mowi o bławatkaem 
pszczołach, o tęm, jak to skóra złazi z ich słoń
ca w Czerwonej Krynicy...

Żorż czuje, że o nr-zem nigdy mówić nie 
może z ent jzyazmem, Mliezego wspominać z czu
łością,. Nawet w ten wieczór dzisiejszy osobliwy 
i Iśwr Cezny gdy pozwolono mu wcześniej skoń
czyć pracę a starszy por ty er, wąsaty- suchy i 
surowy starzec mówił z nim serdecznie i po 
przyjiaciysku nawet w ten wieczór czuie się 
samotnym, rYpotrzebnynr, n.c nikogo nie ob- 
chodzącyimj i ftylirl... 1 (wie, >że nie ma dia niego nic 
(świacie nic interesującego i drogiego...

Matka ?
Gdzie ona ?
Nie ma wieści już czwarty rok.
Ojca riWsHiał nigdy i nje wie nawet, kt<? 

byl jego ojcem
Drażnią często Zorza, mówią mu: bękart! 

Matka była służącą w hotelu — zdaje się w tym 
samym hotku Belfewib i rkpsda w ciążę od1 jakie
goś mi:s :kaiącego tu przejazdem pana. Powia
dają wielki by ł pan. Niemiec, czy Szwed barorr, 
pocie h no . Stąd i imię dano dtiecku niezwykłe 
Żorż. Arystokratyczne i cirdiz- ziemskie... Matka 
nde kochała swego d i?cka. nie chciała płacić 
ze jego wychowań e. rzucała go, chowała się 
przed niem: lecz ludzie, u irtórmh zostawiała 
dbiecko znajdywa'1 ją i zmuszaj by je zabierała.,

Otsatni raz Żor: Widział matkę swą przed 
trzema laty. prze-d Bożem Narodzeniem.

Było to o dziesiątej w nocy, na ulicy. Chcia
ła iicisc o<> niago potajemnie i posłała gc do 
sklepiku po aapareil Zamknąwszr za sobą dizwi

sk".epi'ku, i  zyoadkowo odwrócił się i zobaczył, 
że (matka iazie prędlto w  kierunku rogu ulicy. 
Zbieg, tedy ze schc dkówj i paczął biedź do maik.. 
Dogonii ją, a ona rozwścieczona z tego powodu, 
że (nie udał się jej plan, biła go po twarzy, w 
piersi, biegała za włosy. Chłopai płaKał, cało
wał je; ręce, krzyczał- “mamo, mamusiu. 
sjkmkG kochana1'. Tm głośziiei ptekął, im czulej 
sie db niej tuli1 tem okruh:4ejsza stawała się 
ona.

Zbrsgii się ludzie, zaczęli robić kobicie wy
rzuty, krzyczeć na rfią, k+oś chc;ał ją uderzyć.". 
Ona izaś krzyczała, sŁimfiła grymas., nie szczę- 
dizała nieprzyzwoitych wyrazów. Prawdbpodo 
4>nie nie była trzezwa....

ararara się wyrwać, uctec. i/zieełtc przera
źliwie płacząc, biegło za matką, chwytało ją za 
SDodnicę, za ręce, pokrywało ręce i soodiiicy 
pocufuiukam; i 'błagało by go nie rzucała. Tłum 
coraz większy szedł za nimi juz zjawił się po- 
licyant ze swą jywizdn wką...

Żoiż v'SDommal teraz tę błołnfcłą noc je- 
s&snną, krzywą, źle oświefoną ulicę z ogromne- 
ini kałużami, po których biegł za uciekającą od 
njego 'matką. Jak czule wołał on na matkę! Jak 
gorąco i jękliwie całował mokry szlak jej, spó
dnicy. Dlaczego kocha ją tan, dlaczego? ot i 
teraz, gdy wspom/ia to wsz—stkkr cicho szepci 
•'podła, pirzekięta żeby ją dyaoli..." a iednat 
tak bok 9ercp tak duszą łzy i oddałby wszystko^ 
g-dyby otworzyły się nagle drzwti i wesżła ma
tka, położyła rękę swą na rozpaiora iegt głowę i 
cicho powiedziała: ''żo rż" '

(C . d . n .)
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REPEftTU ,Ch JCHLTT V  w ogreJzie Jezuickim. 
.Miecz Uamoklesa", farsa. „Wojna z żonami', farsa- 
■solo Ordońskiego, Lachniewskiej, Dwernickiego, Bra- 
vouroff. Ludwikowskiego i i. Początek o godz. 8-m« ■ 
wieczorem. 8źo

—«a*—
teatr  ARi.-LIT. („CASLNO DE 3ARISU id. ?ej, 

t la 3 Codzienni, przedstawienie z S. Micnałowskim 
Wandyczową i Ochrymowiczem na czele. Bliższe szcze
góły w afiszach.

 *K«--
POSIEDZENIE RADY M] EJSKIEJ odkędzhsfc 

We czwmtek dnia 8. lipce. 1920 o godz. 6. wie
czór !w sali oos.edzoń Rady miejskiej.

“WSZYSTKO DLA FRONTU1'1 Pod tem ha
słem wczoraj 7. bm. pop ołudniii odbyło- się po- 
ejtedfeenie dletegatów: Tttekgiate'.. towarzystw^ ma
jących aa celu niesienie pomocy żoiiĘeiziom na 
froncie, jak. Czerwonjj Krzyż; Biały Krjyż; O- 
piska nad żołn! uzem polskim, Komitet Oby w at 
Potek, Gospoda żołnierza; Przystań itd

Wszystkie stowarzyszenia post; nowi y iecfno- 
mySmfc przystąpi.' niezwłocznie d o  w s p ó l n e j  
d o r a ź n e j  a k c y i  pomocy materyalnfei i mo- 
ralnej JSa żołnierzy na franci' dla oddziałów 
.mających odejść na front, pcd nasłem; “Wszyst
ko  Idte Trontu"

Dziś o godz. 7. popołudnia następne posie
dź mie w fokalu Komitetu Obyw Polek pl. Aka 
(tomicki (1. 1 I. p.

Stowarzyszanie spożywcze Ligi Kobjef przi 
Ol Fredry 1. 4 na likwiduj ącem Waliłam Zgro
madzeniu w dni i 7. lipca b. r. przeznaczyło 5000 
marek p. czystego trochodu na świeżo powstały 
Związek stowarzyszeń pod hastem '“ Wszystreo dla 
frontu11.

“DZIECI NA WIEŚ11. 7. barn odjecnała do Bo
tek Dominikańskich kołonja nr. 6, dzieci 38.

8. tum. bdjedzSe o godz. 22.30 do Krosna ko- 
•oirje Iru1. 3 ze szko.y żeńsk. im. Ttośeiuszkt, dzie
ci 50.

Drtte JO. bm, o godz. 7.40 db Szówskf. od 
jedzto kolonia nr. 9. sieroty wojenne pud epjeka 
Zjednoczenia Koła Maodycn Potek, dzieci 26

Ketonie z nrinst prowinc, onalmych odjeżdża
ją: ©. b<m. z Sambora db Terszowa-Spas, 70 dzie
ci. jlO. bm z Sam Dora do Lomnei koto Turki 50 
dzieci. 10. ran. że Stryja tło Hrebenowa 70 
dzieci.

Ptmatfto odjcchatr już koterie • 25 czerwca 
db Brzuc^owit 45 azieci pozostających pod o- 
pjeką Sekcyi Ośw. Pan Mil. Wincentego a 'Pau
lo. 26. czerwca trzy icotejiie Skautowa db Łąc
ka koło Płocka 10 dteoci. Ostrowca koto Krtsz-i 
wicy 10 Jfriedl i Zakopanego 16 dzieci, 30. czerw
ca ‘jo  Ko6sowa 52 dlzioci pofasstejąęyćh pod o- 
ndeka Tow. “Rodzina sieroca11.

SPROSTOWANIE. D. O. G. uprawie na pod- 
stawie § 19 ustawy pras. o umieszczenie w naj
bliższym numerze Szanownego Pisma następu
jącego sprostowani-;

„Odnośnie do notatki p. t. „P. Porucznik 
rewiduje zbyt dokładnie" — stwierdza się 
na podstawie dokładnie przeprowadzonych do
chodzeń, te ppor. Banaś z U. G. w Przemyślu 
z.muszony był wskutek ustawicznie powtarzają
cych się kradzieży i nadużyć w Magazynie 
żywuościowym, do przeprowadzenia rewizyi u 
robotników, opuszczających po pracy Mfgazyn 
żywnościowy. Rev'izye te nie były bezowocne i 
tak np. znalazł u robotników Jana Hałuszki i 
Walentego Ferezi chleb, a u Michała Wacka 
mąkę. Robotnicy ci zostali za powyższe kradzieże 
wydaleni".

„Ppor. Banaś rewidował wprawdzie z nad
mienionych powodów i robotnice, ograniczał się 
jednak do Drzeszukania wierzchniego ubrania, 
nie używając przytem ani ubliżających słów, ani 
łersru Okohczanśe tę potwierdzić może obecny 
przy rewizyach p, Dębogórski, urzędnik z Maga
zynu żywnościowego*.

„W końeu stwierdza się, że wymienione w 
notatce mięso nabył ppor. 3an«iś w sposób zu
pełnie legalny, ze takt ten był wszystkim wia- 
womy, jedynie wymienieni robotnicy, nieznając 
dokładnie sprawy, podejrzy wal i nieprawny pro
ceder". Szef Sztaou Thullie m. p. ppułk.

'NOWE BANKNOTY. Polska kraj. Kasa Po
życzkowa zawiadamia, że dnia 8. bm. puszczone 
będą w  obieg nowe bilety 'wartości do 15000 ma
rek iz datą 7. lutego 1920, zaopatrzone podpisa
mi (członków dyrekcyi P. K. K. P. W. Byrkft i \  
Zarzyckiego waz skarbnika głównego1 M Kar- 
pwaa.

“ZEMLA I WOLA1-. Konfiskata. Konfiskacie 
uległa '“ZcmJa i .Wola1 nr. 29 za artykuł “Pe- 
reUnowok1* Cod1 słów 1 Mis to i Seło11 do “na 
fabryci11).

LWÓW OTRZYMAŁ PIĘĆ I PÓŁ MILIONA 
SUbWENCYL Witeprezyderu dir. Stahl wrócił 
wczomji z Warszawy, gdzie ze satwil szereg spraw 
‘dla naszego miasta. Między innemi wjljedna* od 
rządu isubwercyę ma lipiec w suinfe 5,600,000 
maaek na zwiększone wydatki acministracyjne \  
uzyskał zapewnienie dalszej subweney;

POWOŁaNIE LEKARZY DO ŚWIADCZEŃ 
'CYWILNYCH. Konnisya zdinowia publicznego pod 
przewodnictwem p dra Rotter muiida obradowa
ła natcf projektem us'av^y o ordynabyi ‘akarskiej. 
Między innyimi przyjęto -ariykuł o ouow.ązku 
śwladczef wszystkich lekarzy w służbie cy 
nej (dh 40 roku życia w razie epidemii.

BOJKOT MURARZY rozpoczął się dziś na bu
dowie Prokura tiry  i dyrekcyi skarbu- przy u l. Zy- 
bllikiewicza, z przvczyny odmówienia wyższej za- 
płat'r za pracę. Dlategc baczność towarzysze bu- 
dowllani

ZDZICZENIE. [Reallńość przy tul. Supińskiego 1. 
30 kupił przed 10-ciu miesiącatn? p. Cvryl Wa- 
iiawsłu, r.-eiiomo sierżant zajęty przy uoiicyi pań- 
istwowej. Ten pan postępuje z łolcatoram* gorzej! 
od laustryackiegn gefreiira*.- terroryzując ich w 
niemożliwy rposob, przyczem poidWyższa im czyn
sze. PodODnie u-C2.ynił z jedną chorą ■ 'okatorką. 
Wczoraj z  niewiadomych przyczyn, gdy ta uda
ła (się do sklepu wpadła do mieszkania “pan' 
gospodyni“ i r|ak nozjus/ona n^egera zdemolowała 
i porojzucała oaie urząazenie po pokoju prze
straszając czworo ążieci od 2 do 12 lat. N(ij- 
rtarszą jdziewczymę przeraźmy wyciągnęła za wło
sy: z pod łóżka oodarła na nie, bluzkę i straszr.ie 
ją k.blta, bo s&ńcjo i joraki ód pobicia ma na całem 
ciele. Gdy lokatorka wróciła do uoirnr napadła 
na rjią cała rodzina; coroczna gouna mnfej. na
padłszy (z tyłu podarca na rjicj ubranie, a 20- 
ietni Fyrial-ek groził równocześnie zastrzeleniem. 
Cała ta rodzina zachorowała widocznie na szał 
nieb ?zniecznt - bo inaczej cała ta uprawa nje da 
się Wytłumaczyć.' Należałoby przeio dla bezęjjte- 
czeńrtwa Ijcznyeh przerażonych lokatorów ulo
kować tych sui generis ‘•gospiKiarzjó w oupch 
wied'ninr zakiauzie lecznjczym. Piewn5 jesteapy, 
że iU ladze beżpieiczeństwa natychmiast to za
rządza

POŻAR SIANA W POCIĄGU KOLEJOWYM. 
Wczoraj ropohfdniu w pociąg", towarowym zdą
żającym db Lwowa z transportem .'Jana po
wstał bo-żar wywołany iskrą z koimiua lo-kcmo-i 
tywy lobejmując pgr;cm szósc waganiów w po
bliżu stacyi Kleparów.

Dzięki natychmiastowej intdrw meyi naczeLii - 
ka stacyi Kleparów p. Sornit era Marka i urzęd
nika ruchu Manna Joachima pożar zlokalizowano1 
i uratowano w caiosci wagony kolejowe po ozem 
po przybyciu straży pożarnej wyrzucono z wo
zów  spalone siano i uratowany pociąg odesła
no Ido miejsca przeznaczenia. W akcyi gaszenia 
pożaru przy-czynili się także w znacznej mierze 
p. Podęęlei kier. dłesrofekcyi wagonów ko!e:o- 
wycn na Kiepurowie, iakoteż misl.rze olacu op. 
Róssel WładysiawCi Lis Marcm.

ŚMIERTELNY LTRZAŁ W warsztatacn bioni 
D. O. G. orzy ul. na BłoWte 1. 7 w czasje czysz
czenia ka-abinów przez I liLotaja Kumosza j^adi 
przy piaukowo strzał, a kula łrafita oaok oraeują- 
cegt Jana Wasiuka w OKolicę srrea. Nieszczęśli .vy 
zmari iw przeciągu pięciu minut. Kumosza aresz
towano Tłumaczy się on, z-e nie wiedział jakoby 
karabin był naładowany 'i wypadek ten dła n-Łcgo 
jest tragiczną niespodzianką. Śledztwo w lej 
sprawie toczy ąję dalej.

PODRZUCONE NIEMOWLĘ. Wczoraj o godz. 
6-(tej, z rana napuka.a Anna Ktsmar do mieszkania 
tte. Henryka Rcgen»ogen.a przy ul. Pańskiej I. 
lla . Po otwarciu drzwi przez kucharką poło
żyła Komar niemowlę licząca około trzy mle- 
siąoe Pa posadlzkę a  sarna zbiegła. Podrzutkiem.

zaopieŁ ował d ą  kotmisaryat IV dzielnicy, a za 
metką poszuk ńe policja

KANDYDAT NA PREZYLENTA STANÓW 
ZJEDNOCZONYCH BYŁ ROBOTNIKIEM. Kandy
dat demokratów na prezydenta Stanów Zjedno
czonych Fox był -otejno robotn kiam, roinfkjem; 
drukarzem. dziennikarzem; obecnie zaś — iak 
wiadomo — jest gubernatoren sranu Oh,o

PRZEF W ANIE BLOKADY ROSYI. Handlowy
oddział angielskiego mińisierstwa wydał ^izpo- 
riądzeme zezwalające poddanym angielskim na 
nawiązanie tstisunków handlowych z inst”tucya-

i próbami zamieszkałymi w Rosyi Na podsta
wce xego rozporzą-dzsnia zukupił p. Litwinow wiel
ką ilość maszyn rolniczych. Przez Estonię prze
szło jjdż do Rosyi 157 wagonów zakupion-etn to
waru p i zywiezione narzęozia będą dzielone m.ę- 
dzy wszystkie gubernie sowieckie! RosyL

ARESZTÓW A ANIA. F. Eustachemu feiałóhor- 
śkieaiiu ,zam. przy ul. 29 Listopada, skradziono 
3 Lola .-z gitmamd. 2 wtorki owsa i jnne rzeczy. 
Aresztowano Piotra Jabłońskiego, który po czę
sto przyznał się do kradzieży.

Mojżesz H. Horowitz z Trembowli, agitował 
na V/ałach Gubernatorskich między kobietom;, by 
niepr-zyjmowały marek twierdząc ze * za 1 ko
ronę dają 10 marek, z tego wrfcnsek; że one nic 
me war ta ją. Pewien członem M S. V . podmu
chał to, I scowodbwał aresztowanie Horowitza.

Z K.RONIKI MWPADKÓW. W czasie pożaru 
we wsi Dmytrcwce. gospodyni Katarzyna Hor- 
balowa, łat 27; popai-zyła sobie dotkliwie ob.e 
ręce.

SamueJowi Geł tx.no wi  ̂ kiteunastolełnieiin. 
cnłopaKowi przejeżdżająca fura złamała togę

Henryk jLublinpr lat 18 student, odnjósł spa
lenie skóry na ciele od oromieni stonec-znyćh.

Gienia Friecówna la t 16; wysiadając z wo
zu tramwajowego na placu Goluchowskic upe 
dła przjezem zraniła się w głowę i rękf, oraz 
straciła przytomność.

Pogotowit rat. ućtzielito wytmeriionym nterw- 
szej jtomocy.

2 . I T N I A f I  N o C Y .  P  ł łc r t a  P fe ł f - r o w ia  z g u f  ?ło 
w okoiiey ul. Leona Sapiehy biah- ' woreczek 
w którym było 25.780 marek.

TJ biegu uljc Fredlrj" i Batorego same _h ód! 
ciężarowy 1. 364 zapad1 się nagle tylnymi kołami 
w bruku. Po dłuższym dopiero czasie auto wy- 
dbblytc |  przekonano -się, że w tym miejscu pękta 
rura Wodociągowa a woda wymuliła wiefką a- 
mę pod asfaltem, nie mogąc wydobyć się na 
wierzch "Wieczorem rurę naprawiono, naprawa 
bruku potrwa kilka dni,

 •«♦--
WOBEC PRZEJĘCIA OPIEKI nad uehoazcpm' 

na głównym Dworcu przez Państwowy Urząd' 
do spraw cowrotu jeńców, uchodoców i roboi- 
ników {J. U. R-<t i zajęciu bez poorzertnjege po- 
rozunatoiie się z K. B. K. lokalu Sekcyi opiek!, 
nad Uchodźcami K. B. K. przaz terże urząd, 
podia,^ się do wiadomości że aż db wyjaśnienia 
sprawy zawiesza Sekęro svToją dżiałamość na 
d'worcu_

25 A;AREK 1 osztuie pomieszczenie adresi w 
“Katenoarzu ludowym11 na r. 1921 w fornije *jak 
zeszłego roku Zwrooa się przeto uwagę P T. 
advtoxatow, lekarzy, inżynierów i t. d. by raczyli 
nadsyłać swe adresy równocześnie z należytosoą 
pod auresesn: Lua. Tow ,Wydawnicze Lwów; 
Svkstuska 21.

LUDOWE TOW. WYDAWNICZE stow. z o- 
graniczoną por, we Lwowie Na Z wy czaj nem 
Watoem Zgromacźenjt z drga 18 maje. b. r. za
padła uchwała o p o d w y ż s z e n i u  u d z i a ł ó w  
na  100  rok. Nowoprzystępujący członkowie pła
cą 10 mk. vpwsowego. U d z i a ł o w c y  o t r z y 
m u j ą  25 p r o c .  z n i ż k i  przy prenumeracie 
“Dziennika Ludowegc" i takąż zniżkę p r z y  za- 
k u p n i e  w s z e l k i c h  w y d a w n i c t w  (ksią- 
asfc jj broszur yydanych jego naKłademj. Wz;rw£( 
się udzia.ówców, aby jak najprędje • uzupełnili 
swojt udziały db obecnie uchwalone, wysokości

•f
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O i ' © 2l  is sm  w  Sa p © e h @ t i i i © z : © j .
Na podstawie uchwały powziętej przez Radę 

. ODrony państwa tworzy się a-mia ochotnicza, 
której organizacya została mnie powierzona.

Rodacy! W chwhi gdy wojska Rzeczypospo
litej walczą o zapewnienie granic i utrwalenie 
Niepodległości,

musi euły naród stanąć do apelu 
\ silną wolą zwycięstwa pamiętając, że wolność 
i prawo wolnego utrzymać może lyłko naród 
gotowy do wszystkich ofiar. Pohańbieniem krwi 
dotychczas przelanej w walkach o woiność 
pylony gdyby w chwili potrzeby Ojczyzny, Po 
Iscy me zdobyli się na ostateczny wysiłek z 
Pełną wiarą w sprawiedliwość naszej sprawy i 
^stateczne zwycięstwo.

Młodzieży nasza! Zapai w sobie płomień tej 
miłości i wiary i stawaj w szeregach armii 
ochotniczej, niechaj niezabraknie nikogo w 
przednich strażach, niech idą wszyscy, organi
zacje wojskowe, POW., drużyny strzeleckie i 
bartoszowe, Sokoli, Harcerze, młodzież akade 
ruicka, związek młodzieży kresowej, organizacye 
młodzieży robotniczej i zawodowej, kółka rol
nicze, stow. samopomocy społecznej i wszystkie 
jakiesolwiek chociażoy tu nie wymień one sto
warzyszenia i organizacye młodzieży Dałryo- 
tycznej.

Wzywam wszystkie stany do zgodnego 
wspoiazialania. Musimy śmiało spojrzeć niebez- 
Pieczei stwu w oczy. Wiara w #»jcięstwo niech
sP0tęguje nasze siły.

Armji ocBotnicze; potrzeba będzie zywrJośoi, 
ubrań, bielimy i wszelkiego innego zaopatrzenia; 
Oottioc- łskarsiiepi san'tamei. pom icy kulturalnej 

Moralnej. Dlatego wzywam wszystkp.- organiza- 
Czerwonego Krzyża, Białego Krzyża; Ko- 

9 ^olek, Organizacye wioscianskie; zjemsKye; ro
botnicze, korperatye przemys-lowo-hanidlowe i 
Wituraln e. straże kresowe i Oby watelski?; aby 
Wytężyły wszystkie fiłjy sn"oj< w 'tvtn kierunku. 
ahy ~ołnierzowi niczego rje braMo. Lecz niechaj 
^  będą to żebranie ofiary i dary mbroczynn-e

aioo traktowane jairo odstępne. Pomnjicia wszys
cy : Teraz 'Matka Ojczyzna w po trzeb i k t o  pra
wy Syn, kto prawy Polak przy Nfiei stan je. Nie 
sądźcie jslj i prie prawujeńe, aby ktoś trzeci was nie 
pogodził krwawo. Kto ma u siebie broń, kto1 ma 
u siebie konia i ^Sodiio, minach s tan fiz  tem co ma; bunkowe. 
Przeciwko jeździ.; wschptihiej n i e c h  s t a m e  ja-1 
z d a  w ł o ś c i a ń s k a .  K r a k u s ó w  i k o s y n i e 
r ó w ,  j a z d a  r y c e r s t w a  p o l s k i e g o .

Niecnaj nie myślą starzy wyslużen żołnie
rze Rzeczypospolitej, Strzelcy; Sokoli; Kamuw- 
fczycy. Haiierczycy; Amerykanie; że już spełn-li

Tow. Moraczewski I Napiórkowski 
zgiosibi się óo wojska,

WARSZAWA, 7 lipca (tel. *v*.). Byli legio
niści posłowie tow. Moraczewski i Napiórkowski 
zgłosili się do dyspozycyi naczelnego dowództwa. 

Ma być utworzone socyalistyczne biuro wtr-

OBrady nad konstytucyą.
WARSZAWA, 7 lipca (tel. wł.). Sejm rozpo

czyna drugie czytanie projektu konstytucyi opra- 
całkowicie swój obowiązek wobec Ojczyzny’ i j cowankgo przez komisy ,, elerentein jtsi p. Du- 
chaj fctziś staną do apelu a kobieta polska njrRjha! | banowite. Z klubu P. S. desygnowań są Iow.
,  ,  . . , ,  ,* » ,  r ^ :   _ i  I M i ó r t ' ? i » j } l r r t w c V i  i P c r o n t n e l r i  b f o r ł t r  n o ą ł f l w i abędzie jako matka-ispartamca wysyłająca meza x Niedziałkowski i Czapiński, którzy postawią 

wniosek o odesłanie projektu tego z powrotem 
do komisyi dla pospiesznego opracowania go w 
duchu demokratycznym.

syna ,w szeregi, aby wrócili tylko jako zwycięzcy, 
albc aby polegli jako- bohaterowie

Wpływem swoim isorawcie, aoy ustały kk- 
komyśJność, jzaoawy huczne; hulanki, i a b y  ca-t 
ła  I R r z e c z p o s p o l i t a  b y ł a  j e d n y m  o b o 
zem.

F-iuw 'generalnego mspefforati armji ochot- K Omi Bf l l ka t  S łtd U U  ‘Je f .S rd lP O C O  l 
iłiczf j mieszczą się w Warszawie przy ul . Aleje "  • “
Ujazdowski3 i pAjeja Szucha w szkole'sztuou ge- Z dma 6 lipca.
imeWtejego. Atak bolszewicki na północnym odcinku

Zgłoszenia dc zaciągu ochotników przyjanu- J frontu rozwija się w dalszym ciągu. Kawalerya 
ją: Generalny inspektor armii ochotniczej, wszy- • nieprzyjacielska, która ptzedarła się przez nasz 
stkie bataliony zapasowe, wszystkie organizacye front między jeziorem Dryświaty i jeziorem O- 
wy liczone w niniejszej odezwie, oraz dowóaztwa kleją operuje w rejonie na północ od Svarko\v- 
poscczcgółnych iormacyi oónotn.ezyeh, Formacye : szczyzny.
ochotnicze zgłaszające się calem! organizaryaim j Oadziały naszej piechoiy po zaciętych wal-
1 óddł iałam5 z Małopolski — będą stę formowały kach na linii Luszki i jeziora Plisa Borczuja i 
wre wschodniej Małopolscs w centrum we Lw o izeka Niniuta na rozkaz cofnęły się w kierunku 
wie, R^gadyer Mączwiski. Formacye z Kongre- połudn.owo wschodnim,
sówki i kresów w central, Rembertów dabion-, Podkreślić należy ciężką pracę naszego żoł*
T*a„ źas formacye Wielkopolskie i pomorskie na nierza, a zwłaszczs jednej dywizyi poznańskiej 
kresach zachodnich w cen t urn Biedrusk jazdę: i dywizyi litewsko-biało-uskżej, które krok zi 
będą ornować podpułkownik Żółkiewski rot- krokiem odstępują na nakazane pozycye w za- 
mistrz Dąbrowski major jaworski w zastępstwie żartej walce z atakującymi kolumnami przeciw-
por. '>'ańsld.

Podp, J ó z e f  H a l l e r  generał biani.

i C e s i f e r s i r c e ^ e  w  S p & n
Sprawa rozbrojenia P2iemiee. • PorfugaJia zgłasza s*ę o odszkodowanie

Rwesfya uBarania spraroców jęiojny.
czący jej p. Costa oświadczył korespodelł^w'HORSEA, 7 lipca (Pat.). Radio. Posiedzenie 

Nonierencyi wr Spaa odbyło się dziś popołudniu.
‘dol-ę spowodowało spóźnione przybycie nie- 

nneckiego ministra obrony państwowej Gesslera 
1 szefa |;ztabu generalnego Sekta. Pierwszym 
Punktem obiad była spracaa rozbrojenia Rie-
111 SC. Marszałek Foch ma wspólnie z geneiałem 
j^ktem omówić techniczne szczegóły tego roz
brojenia

HORSEA, 7 lipca. (Pat ). Radio. Delegacya 
hortu-alska przybyła dziś do Spaa. Przewodni-

u3aliBya może zażądać powstrzymania 
działań raojsnnych

WARSZAWA, 7 iipca (Pat.). „Gazeta War- 
zawska z 7 b. m. pisze, w arlykuie pod tytu

łem „Ocena aytuacyi": Szukając pomocy u koa 
bcyi musimy bvć przygotowani na pewne ustęp
stwa dla ich wymagań:
thożi wem jest, że tak od nas jak i od T>ólsze- 
Wikow zażądają powstrzymania działań wojen- 
hych w1 —zas będziemy musieli się do tego 
gąstosuwa*- jeżeli — ma się rozumieć bolszewi*

Reutera, że preiensye Portugalii wynosiły pier 
wotnie 8 proc. ogólnej sumy odszkodowań. Por
tugalia zredukowała je jednak do 2 5 proc.

—O—
HORSEA, 7 lipca (Pat.). Radio. Niemiecki 

minister sprawiedliwości przyjeżdża do Spaa. 
Również zapowiedział swoje przybycie lord kan 
clerz i francuski minister

nika i zadały mu ciężkie straty.
Pod upływem stanowczości i bohaterskiej 

postawy oaszeyo żołnierza nieprzyjaciel zmu
szony był zaprzestać bezpośredniego nacisku.

Nasze oddziały na północ od*Brrysowa wy
parły przeciwnika z Byszczy i Studzianki.

Na Berezynie w kliku miejscach zniszczyliśmy 
w pomyślnych wypadach materyaf, który nie
przyjaciel przygotował do budowy mostów

Na eałem Foiesiu zacięte walki, które do
chodzą do wielkiego napięcia na odcinku pół
nocnym w odcinku dolnej Berezyny.

Na południu od Prypeci ataki odparto.
Oddziały konnej armii bolszewickie! atakiem 

od zachodu opanowały Równo, zmuszając nasze 
oauziuły do wycofanm się. Podjazdy konnej ar
mii nieprzyjacielskiej posuwają się w stronę 
Klcwania. w  rejonie na półnucuy zach. od Sia-

spr_ „le. bwośbi. O- pojionstantynowa grupa gen. Krajewskiego roz
przy pertraictacyi v,;ł„ „„ i,- i„„,-„ i r ------becność ich jest konieczna p-;zy pertraktacyi ^  na linJi Zieleniec j Leszcza

w sprawie ukaun ia  niemieckich 
wojennych.

również objawią zamiary pokojowe.

'B razie gdyby nieprzyjaciel whrtw tąda* 
1 im enieiEy ,,rcnj nie zawiesił, trówezns mo
demy rachc^ue iifi bardzo wydatną i energiczną 
pomoc z zewnątrz.

P osłow e zgłaszają sie na tront
WARSZAWA. 7 l'pra (Pat.). W ciąau dnia 

’^isH,,szeg'> szereg poslow z -ó?nych klubów 
*głosił swo.e akcesy do służby frontowej.

winowajców

SY-WUJSKO’ółE bRODKI KU OPANOWANIU 
TUACYI.

WARSZAWA ;(P-at.). Kotou,ya wojskowa pod 
przewodnictwełr posia ,-iAnusza w noecności mi
nistra Bpraw woiskowyth Leśniswskiego wysłu
chała sprawozdani, szefa oddziału operacyjnego 
o s t a n i e  f r o n t u  oraz sznfia departamentu mo- 
bidzacyjnego o p r z e b i e g u  p o b o r ó w .  Dy- 
łskusyi naS sprawozctaM&iC: me wyczerpano. Ze 
sprawozaań iwynika, że w o j s k o w o ś ć  u r u 
c h o m i ł a  i w s z y s t k i e  ś r o d k i  d l a  o p a n o 
w a n i a  s y t u a c y i  f r o n t o w e j .

znaczne zgru
powanie przeewniki.. Wzięła 5 armat, 13 kara
binów masz. i kilkudziesięciu jeńców.

Na południe od Letyczowa oddziały nasze w 
houaterskiej kontrakcji odzyssały utracone we 
wczorajszej walce miejscowości: Szlachowyje,
Karać, Karaczyńce. W walce tej zginął śmiercią 
bohaterską dowódca baonu kap. Skwarczyński. 
Bardziej na południe lokalne walki.

Pierw By zastępca Fzefa Sziabu ger.
KULIŃSKI, gar ppor.

K o m u n ik a ty .

POSIEDZENIE RADY ROBCTNIGZET T> V. S.
, . odbęldae (się w piątek punktuatoe o godz. 7.

NPR ^ s tą p iła  z projektem organizowania wlecz, w lokalu R-nek 8. Wstęp dc sal- mają !yi- 
spccyialiiycb oddziałów robotniczych dla prac na ko l e g a c i  Radjj i tow. tM M  Porządek dzr?n:n ^  
froncte. * sj-tuacya polityczna.

ZGROMADZENIE TOW. KOLEJARZY. D/i i  
we czwartek 3. lipca 1920 o godz 6. wjcczfr od- 
będzie się zebranie P. P. S. Towarzyszy kollejarzy 
w sali Związku Z. Z. K. ul. Grodócka I. 69. -  
'Sprawy fiacF.r vhażnń — Uprasza Kflę o liczne orz--- 

Wstęp na salę mają tyik > ko! -tarze'

Jfon f> ye  s e j, now e.

Na komisyi komunikacyjnej na wniosek prze- 
g o jo m ą c ^ o  p. Raje, uchwalone powołanie bycao. -  ua soię uk
mwaiMSów do roypełme na iłosci personału poczto- c-płacaiącv podaiPt partyiny - 
wegw, koiejsroegc w dz.ałacb w ktorycn warunki.  D u m a  nrzewodn
techn czne na to pozwalają.
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S p T " ? ™ *  d e p s s f a t ś w  r o b o t n i c z y c h .
Komisya mb. Związków zawodowych w dn. 

5. lipca 19W uchwaliła następującą rezolucyę w 
sprawie (rozdzEtu deputatów robotniczych dla cię
żko pracujących ogtosronych przez magistrat m. 
Lwowa na pomstawiie ustawy, wedle której tylko 
pracujący w przedśR biorstwach o ilości 5 za- 
tnKtniŁun(vch robotników i przez przemysłowców 
zgłoszonych do tych deputatów mają prawo.

Kcmfeya Związków zawodowych we Lwo- 
jvje izakłada Jtarcwczy i eae-glczny pro test prze
ciw tarr.u ograniczeniu, albowiem wskutek woj
ny i ouecuego zastoju w pracy jlcść pracują
cych w lednem przedsiębiorstwie tak zmacała, 
że śmiało można twierdzić, że ilość 5 pracu
jących należy już tło silni yiszyich przedsiębiorstw, 
których obec lit jest mało, natomiast przeważnie 
pracują po 2 Jo 8 w jednem przedsiębiorstwie 
i dlatego mają być ^rozbawieni deputatów mi
mo swojej ciężkiej pracy tak samo i w więk
szych przedsiębiorstwach.

Ponadto Komisya Związków zavrodowych 
stwierdza, że poza terri mjaSami przedśiębiostwami 
jest cała masa pracujących w wolnych zawo
dach, którzy pozbawieni deprotatćr” oddani bę
dą nadal na łaskę i żer paskarzy

Kon isya Związków zawodów rch stwierdza, 
że Wydawanie deputatów wedle ogłoszenia zwię
kszy ,znowu nadużycia aprowizacyffi  1 z koniecz
ności pocehnie naw°t nie yiko ciężko pracują
cych, ale i przemysłowców d!o nadużyć; które 
nie powinny mieć miejsca w państwie dobrze 
rządzo nero, obowi ąza^em brać w oniekę każde
go ciężko pracującego bez względu na rodzaj 
pracy.

Komisya Związków zrwodówvch uważa, że 
tylko równy podział prodóktów miedzy iudńość, 
z  trwZgiędnienihm znanych zawodów jako cię
żko pracujących, może być sprawiedliwym; a zc 
względu na miili iialny obecny przydział doma
ga się ogólnego powiększenia racyi ćiileba, mą- 
ld i innych produktów dla ciężko pracujących.

Komisya Związków zawodowych wzywa. i o- 
bliguje Tow posłów, adnych gtruinJnyeh i człon
ków Wszelkicn komisyi aprowjzacyjnych do współ
pracy w myśl niniejsze; lezolucyi i rychłego jej 
urzeczywistnienia.

Kolmiisya "Związków zawodowych uchwala 
zwołać oąólne zgromadzenie ro t jtnicze w tej 
sprawif; i Bolmagać się rozdziału deputatów przez 
organizacye :zawodov/e.

7 . P r z  i  n y ś l s i ,
KAMPANIA "PRZECIW RADZIE MIEJSKIEJ. — APETYT NA KOMISARZA" RZĄDOWEGO. — 
ROLA STAROSTY. — ŚMIERĆ W SANIE -  ZA- MACH MORDERCZY! I SAMOBÓJSTWO. -  KA

MIENICE n  ICY
6-_gr> Tipca.

W piątek 2. lipca br. zwołali ci, którzy nie 
mogli dotąd zostać rannymi, pod firma Komi
tetu tfte zwalczaniu lichwy, krzykliwy poufnjy 
malutki tvOTrwcmtyla-el celem uh acenia buirmi- 
utrza, endeka Kostrzewskiego, oraz całej rady 
miejskiej Skład tej' rady nie podoba sję wie!!# 
.tudzdom z rozlicznych pow xfów, jcunym zaś z 
waj ważniejszych jtest to, że nie jest ona czarno- 
setcinna, chamska w zrozumieniu gaMcy jękiem?, że 
od lczasu do czasu potrafi się zdouyć na — 
odruch obywatelski i Tze wie ku czemu zm.erzu. 
iw teudyim razie zaś -nie dopuściła oma 'do dali- 
fczogo — tak pożądanego — ńągu gospodlarkjf 
najostatrfejszego komisarza rządowego p. Ły- 
SzłeowskEgo. Ten bowiem byłby z pewnością 
cały magistrat puścił na pasek, taki bvł zawzię
ty na — podm esienie handlu w mieście.

Niechęć zatem sfer oewnych ku dzisiejszej 
racizir miejskiej me jest czemś nowem Szuka 
ona (sobie ujścia pod nozma.it ani postaciami 
— protektoratami. Obecnie zaś użycza kampanii 
.tej irwej firmy — na razie wslydUiwfyr i ze zrozu
miała rezerwą — starosta p. Eugeniusz 8o- 
roneński, czem składa dowód, ze dotąd jeszcze 
nie zuoełni? się zorjentował w stosmikach miej
scowych. Widocznie bzeba dość długiego czasu, 
aby mu- się JtlSało opanować sytuacyą przemyską. 
Będde wiec naszem steraniem udzielać p. sta- 
kośde w tej materyi 'dlku lekcyi poglądowych, 
podejmujemy się zas Ego zadania tern chętriej; 
że p. Bocheński d!ał się poznać, na razie ze stro
ny rtienaigorszej Powinien przeto przyjłąć do 
wiadomości że wspomniany na wstępie, konwen- 
tykk ł w  sposób anmmErozważny zdradził suro 
właściwe intencyi. skazując za burmistrza całą 
radę miejską .na śmierć — przez rozwiązarite. O- 
statniem poci-iszeniem dla tych srogich sędziów 
Z iktóryćh może jedfcn tylko p t.e.mpiciq j^st o- 
ryginatom w swoim rodzaju to komisarz rządo
wy, do którego tak szczerze wzdychają. Komi
sarz (rząoowy jest szczytem marzeń malkonten
tów, którzv dotąd nadoremme wytężają swe siły

yietwiełkfe i gm-yśłntoś'1’ m ałpką, aby &ę przepchać 
na — thonory w mieście —

Roją Im feSę czasy komisarza LyszkowskiegD, 
który 'Zainang mował złoty wiek paśLarstwa prze
myskiego. Zobaczymy jedna*., czy już w naj> 
bliższym czasie mistnze intrygi m? zaczną s*ę 
kąsać iwiasny ogon

—
W Sanie utonął w niedzielę 4-ge b. m. pod- 

lizas ftąpii-eli uczeń gimnazyaltny J. Gaber, Mano że 
umiał pływać, począł zaraz po weisciu do wody, 
tonąć i poszedł na dno — w oczacr. setek kąpią
cej się publiczności. Zwfcm dotąd nie wyłoWjO- 
<no.

rze (vacat), budowlani (Nahorny), oraz z= Zwią
zku Stowarzyszeń tow. Chrystowski. — Deiega* 
ci ci maią za obowiązek w poszczególnycb Sto
warzyszeniach zaznajomić członków z przyczy
nami konieczności połączenia się kunsumów 
tych, jak też i zainicyowauie wyboru komisyi 
likwidacyjnych.

Omawiano następnie sprawę uruchomienia 
własnej piekarni, jak też i sposób rozdziału 
deputatów robota czych przez konsumy.

Następne posiedzenie Komisyi odbędzie się w 
sobotę 10 lip ca  bi, Należy życzyć tej na nowo 
wszczętej p raey — jak najpomyślniejszych re
zultatów.

!▼ H '  D E S Ł A H E . V |
Za robfjks H x«jak«gra ala eLpawł. '

Specjalista chorób wenerycznym., skóry moczowych.

D r .  H f .  O I I I T E R S T E I H
b. elew kliniki w Berlinie, b. sekumiar v usz szpit. pows*. 
od. 11—1 '/.3—5 Lwów, S yk słn ssa  37 (róg Słowackiego)

Do żołnierza J. M a z u r k i e w i c z a ,  który 
siedział przy oknie w baraku Koszarowym przy 
Ul. Mickiewicza, wystrzeliła z rewolwerowego na- 
rzcatpna Marya W oj t a l  o w na. strzał jednak 
chynił Następnie Woltalówna skierowała broń 
przeciw sobie i jednym stizaiem zadnla sobie 
ranę tak ciężką, że wszelki ratunek okazał s.ę 
bezskutecznym. Desperatka vi<rótce wyzionęła 
ducha.

Tragiczna ta historyk. które potBoeflm jest 
zawód miłosny, roz^ ra ła  się o godz. 11-tej przed 
pó’nocą.

Trurt feamicniiozników, zespolony w Stow. 
właścicieli realności annieiszv się w krotce dość 
[joważrL. bo zmiany własności wskazują, iż nje- 
długc będą ^)p. Ant. A g o p s o w i c z ,  Natan 
T e iffch i Mojżesz H i r  t właścicielami najznaczn 
szej fości kamienic w raszem mieście. Pozatem 
wciąż nabywają pasbarze, swoi i obcy, coraz 
to inne nieruch omaści. bvle się tylko pozbyć znie
nawidzone; — a .iBgrrnadżonfcj masowro gotó- 
wid. Oczyvriście sże kapryśne ceny ołacone przez 
amatorów nieruchomości odbijają sobie nowona- 
bywcy na lokatorach ' j ,

Z życia kooperatyw robotniczych,
W  ubiegłym tygodniu odbyły się dw? po

siedzenia zarząaów, oraz delegatów konsu nów 
robotniczych m. Lwowa, na których po refera
cie tow. Chryitowskiego, dyskutowano nad 
ujeano'iceniem ruchu spółdzielni spożywców.

Omawiano dotychczasowe niedomagania go
spodarcze, pochodzące przeważnie z powodu 
brakn odpowiednich kapitałów obrotowych, 
dyskutowano następnie nad sprawą r_rań o

nożyczki z M. Z. K. w Krakowie za pośrednic
twem ogólnego Związku konsumów „Jedność", 
oraz nad koniecznością szerzenia propagandy 
współdzielczej wśród członków robotnic- f ch 
stowarzyszeń spożywczych

Postanowiono połączy^ istniejące odrębnie 
zawodowo zorganizowane kooperatywy w jedno 
lokalne stowarzyszenie i celem zrealizowania 
tej myśli wybrano Komitet, do którego wchodzą 
delegaci z* Stow. Powszechnego (Wroński), 
Metalowcy (Radek), Stolarze (Żukowski), Druka

USUNzjC RESZTKj <■ PRUSKIE.
BYTOM f7. lipca. (Pat.). Urzęuówy “O n  ao- 

downlk“ organ polskiego kumisaryatu plebiscy
towego w Bytomiu donosi o  po tóęcjil przez 
szereg rad gminnych na Górnym Śląsku rejoiu- 
cvi, żądające! rozwiązania istniejących sejmików 
i Wydziałów powiatoi^ycli. Żąoanie to jest zupeł
nie uprawnione, gdyż sejmiki i iwydziały powia
towe wybrane zostały na Górnym, Śląs&u jeszcze 
w (roku 1911 a więc na długc jelcze przed wojną. 
Według ustawy pruskiej z dnia 18. kwietnia 1919 
sejmiki wybrar.e na podstawie dawnych klaso
wych cenzusów wyboixszvch mają być rozwią
zane a w ich miejsce mają być wybrana nowe 
sejmiki i wydziały powiatu we wedle nowego 
prawa 'wyborczego a to najpóźniej do dnia 4-go 
inajć 1918. Ustawę tę przeprowadzono wszędzie 
■w Niemczech, nie zastosowano jej je dmie na 
Górnym Śląsku z obawy by sejmfik i wydz.aly 
nowiatuwe nie "^ustały opainowane przez wię
kszości polskie. Kcmisaryat plebiscytowy w By- 
tomH’ wystosował do międżysoiuszniozej komi
sy? fw Opolu wniosa.K o natychmiastowe usunię
cie (dotychczasowych sejmików i wydziałów po- 
w5atowvoh i o zarządzenie nowych wyborów. 
Do takiego zarządzenia komisva sojusznicza jes+ 
uprawniona przez traktat wersalski i pkzez umo
wę plebiscytową pomiędzy kom .^ ą a . rządem 
niemieckim, która upoważnia konesyę do znie-
śfenia i bsuawęcia wszelkich ogramczen prawityefl. 
icrzYWdzących jedną narodowość kosztem drugń j.

Pamiętajmy q Plebiscytach i ■
Datki p rzyjm uje R om itet Ofaruny Rre&ów 
Z aeh od n iek , u w ów , p la c  Ittaryaeki 1. 10.

Siwcyslstt dMfśk weMrjtMjrt, tkśrażchl kMattjU

D r .  H e n r y k  R a s m i r i m
b. elew kliniki dermat. lwowsk., wiedeńsk. i paryskiej 

ord. od 8 —10, 12—1 i 3—ó. Lwów, Kopernika jtSi

S pecyalilta  chorób skórnych I wenerycznymi

C r .  H .  S C H W D R Z
■ e k u n d a r ju H  .^ p lt ,  pow sz. |

u 7 . S ł o w a a l i i e g o  4 -  (n ap rzec iw  gł. poczty).

1 ' o d z i ^ k o w a n i e i
P. P Ooltiorom fa. Dammotmi, K. Bochen* 

shiemu I fi. e»awicfłiej za skuteczne przepro
wadzenie op eracy  i troskliwą opiekę w czasie 
chorobj- mej to n y  ti drogą  składam SBrdcezne 
podziękowanie.
26 W. POMYKAŁO WIE.
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W sprawacł tego działu 
Odnosić się naiezy do 
Komisy. wiązki. ń a  
choryr M ałopolski i 
—  Śląska — ------

. L Vv C W 
*'• Kopernika 1. 26, II. p. Dział poświęcony sprawom ochrony i ahezpieczeniu pracujących.

Wycnodzi 
r a z  n a  t y d a l e ć

jak' organ 
Komisy? Związki K s 

dla chorych.

—

' 4 >. .
Rozporządzenie

^ iłiistra Pracy i Op»efci Społecznej ® ‘przed* 
fiacie wp*sjwatn!Bria usiawy z tlnia 19 maja 
’20 r. o oboroiązkowem ubezpieczeniu *.a 

•Odek chorrbw fŁ>z. Ust, Nr. 44 paz. 272) na 
terytoryum b. zaboru austriackiego

Na mocy art 102, 103 i 104 ustawy z 
dnia 19 maja 1920 r. o obnwią/kowem u- 
nezpieczeniu na wypadek choroby postana
wiam co następuje:,'

Art 1.
Najpóźniej do 31 grudnia 1920 r.

wszystkie terytoryalne kasy chorych tj. po
wiatowe kasy chorych i miejskie kasy cho
rych, działające na terytoryum b, zaboru 
austryackiego, winny dostosować swoje 
statuty do ustawy z dnia 19 maja 1920 r. 
(Dz. Ust. Nr. 44 poz. 272) z dopuszczalne
mu ograniczeniami, wymienionymi w na
stępnych artykułach rozporządzenia niniej
szego.

Art. 2. Jednocześnie z rozpoczęciem przez 
powiatowe względnie miejskie kasy chorych 
działalności na podstawie ustawy z dnia 
19 maja 1920 r. wszystkie

nieteryioryalne kas? chorych
tegoż okręgu (kasy chorych przy przedsię
biorstwach, przy budowach, korporacyjne, 
oddziały kas chorych w kasach brackich, 
kasy chorych stowarzyszeń, zarejestrowano 
kasy zapomogowe i t. p.)

winny zawiesić swi, działalność
i przystąp ć do Jikwidacyi, a członkowie 
icb stają się członkami właściwych dla n ic t 
powiatowych względnie miejskich kas 
cLorycb

Jeżeli jednak specyalne warunki, w ja
kich działają powiatowe względnie miejskie 
kasy chorych, uniemożliwią natychmiasto
we przejęcie członków nieterytoryalnych 
kas chorych przez kasę chorych, działają
cą na zasadzie ustawy z 19 maja 1920 r., 
to na wniosek powiatowej względnie miej
skiej kasy chorych Min ster Pracy i Opie* 
ki Społecznej może rajaalej na t o k  o d  dnia 
ogłoszenia ustawy z dnia 19 maja 1920 r. 
odroczyć likwidacyę nieterytoryalnych kas 
chorych jej okręgu i dozwolić na dalsze 
ubezpieczanie w mch tych grup podlegają 
cych ubezpieczeniu, które z kas nieteryto- 
ryainyeh kcrzystały.

A rt. 3.

Termin ubezpieczenia ronŁłnlpdm 1 oraeo- 
wnikow roinych i leśnsch, służby domowej
oraz chatupników i o s ó d  z nim" zatrudnić 
nych mogą powiatowe i miejskie kasy cho
rych za Zgodą Ministra Fracyi Opieki Spo
łecznej

odsunąć najdalej na 1 roftt
od dnia ogłoszenia ustawy z 19 maja 1920 
r. Jeżeli jednak którakolwiek z wyżej wy- 
m enionycb grup korzystała dotychczas z 
uhezD ieczenia na wypadek choroby wktór 
n  jfeolwiek z istniejących kas chorych, to 
ubezpieczenie jej me może doznać przerwy 
i wiano być w dalszym ciągu uskutecznia
ne przez właściwe dla nich kasy chorych,

Art, 4. .eimiri wprowadzenia
świadczeń dla rodzin

(art. 33 ust. z dnia 19 maja J920 r.) mo
gą powiatowe i miejskie kasy chorych za 
zgodą Ministra Pracy i Opieki Społecznej

odsunąć najdalej na 1 rob
od dnia ogłoszenia ustawy z 19 maju 1920 
r-, nie naruszając jednak przez? to praw 
członków tych kas chorych, które dotycb 
czas takich świadczeń według statutów 
■wych udzielały.

Art. 5. Rozporządzenie niniejsze obowią
zuje «d dnia jego ogłoszenia.

Minister Pracy i Opieki Snołecznej 
(—) E, Pepłowski.

Warszawa, dnia 18 czerwca 1929.
Dz. Ust. Rz. P., Nr, 51 z dnia 26 czerw

ca 1920 noz. 316.

‘ Rozporządzenie powyżej ogłoszone oddaje te- 
rytoryalnym kasom w myśl ustawy o ubezpie
czeniu na wypad2k chorouy, dbałość o zdrowie 
pracujących najdalej od dnia 1-gc stycznia 
1921 .oku.

Gdy wład-ie jeszcze nie wydały statutu wzo
rowego, postanowiła komisya związkowa! staiut 
taki dlu kas opracować, korzystając ze wskazó* 
wek p :ez sekcyę ubezpieczeń udzielonych 12 
bm. odbędzie się posiedzenie koroisyi j a  której 
statut będzie uchwaiony i zaraz potem zostanie 
Lasom związkowym rozesłany.

Statut będzie ooracowany tak, aby kasy mogły 
C° użyć na wypadek, gdjjwszystkie dziaiy ubez
pieczenia podejmą zaraz a więc także ubezpie
czenie rodzin i na wypadek gdvby odroczyły 
w p row adzen ie  tego działu na rok do ogłoszeniu 
ustawy tj. do 9 czerwca 1921

Równocześnie ze statutem otrzymają kasy 
podanie o zatwierdzenie statutu,

1  chwilą zatwierdzenia slałutu rozpoczną 
kasy czyności na podstawia nowej ustawy czyli 
zaczną < ziąłać nowe kasy powiatowe, ,które z 
dniem zatwierdzer ia obejmą tych wszy st ki ci? 
którzy podlegają ubezpieczeniu w okręgu kasy.

Nie należy spodziewać się by którakolwiek 
kasa nie mogła podjąć natychmiast czynności 
w tym zakresie na jakie rozporządzenie po 
zwala.

Natychmiast można i należy przejąć człon
ków meteryioryalnych kas. Kasy te mają per- 
sonal wyszkolony, mają lenarzy — nie ma więc 
żadnych trudności przy objęciu ich agend, zwła* 
szęza że likwidacyą tych kas zająć sie muszą 
dotychczasowe ich zerządy.

Tam gdzie brak lekarzy stoi na przeszkr ńzje 
należy wstrzymać się z wprowadzeniem ubez
pieczenia rodzm i służby domowej i robotników 
rolnych aż do prekluzywnego terminu tj. 9|ó 
1921. Należy spodziewać się, że do tego czasu 
chybs będzie pokój' zawarty i cały szereg leka
rzy, ludzi po najwięicsz" części wyszkolonych 
znakomicie w prący i ideowych, wróci z wojska 
i chętnie i ochoczo stanie do walki nowej — 
do walki o zdrowie pracującego iudul

Wiadumo, że nowa ustawa i jej wprowadzę 
nakłada nr istnieiące kasy ich ząiządy i biura 
ogromną pracę. Zadaniem tych ciał z całym 
wysiłkiem jąć się dc pracy i jaknajprędzej wpro
wadzić w czyn po większej częśc, wzorowe po
stanowienia ustawy. I tam są też usterki, ale 
przy Uubrej woli i szczerej chęci zarządów a 
szczególnie prrsonam kas dla chorych rychło 
wejdzie w życie ustawa, 1
w m m m m m m m m m m m m m m m m m m am m m m tm a

Szpltals a kasy chorycfi.
Wydział Krajowy b. Galicyi znalazł godnego 

spadkobiercę. W fit,kalizmie był tęu wydział 
prawdziwym artystą, o ile chodziło o wydoby
cie groszy z kasy chorych na pokrycie kosztów 
leczenia szpitalnego. Jasność ciemnością się sta
wała, fałsz wierutny p r a w d ą  szczeri — byle 
tylko wykręcie sprawę tak, aby kasa chorych 
pokryła koszta, aby ulży'* , częstokroć bardzo 
bogatej gm.nie lub funduszowi krajowemu.

Ale co w tym kierunku czynił i zamierzał 
W ydz'ał i jego organa jest drobnostką w po
równaniu z tern co czyni - czynić zamierza na
stępca Wydziału Krajowego Ministerstwo zdrowia.

Kasy dla chorych 1 zbierajcie pieniądze i skła 
duj-iie je do kas wyłącznie na to, aby je oddać 
ministerstwu zdrowia na szpitale. Bo to mim* 
sterstwo uważa, że każdy pracujący musi nale
żeć do Kasy chorych — a więc gdy jest w szpi
tala —■ Kasa chorych ma xa niego zapłacić, Ala

w okręgu jakimś skutkiem wojny Kasa przestała 
funkoyonować i me było jej 4—5 lat. — No to 
niech prędko powstaje i niech najpierw zapłaci 
za l°czouycb w szpitalach pracujących w tym 
czasie gdy kasy nie Dyło. Rozumie się, że ba
jeczne sumy wynikają z tego rachunku — sumy, 
które kasj winny * swego „majątku14 zapłacić. 
Że te Kasy zostały wyrabowane, zniszczone, a 
fundusze ich zginęły w czasie inwazyi że one 
nie mają za co sobie kupić Krzesła i biurka, za
płacić z? ndesiąc bodaj czynszu — tp n.kogo 
nic nie obchodzi. D'a wygodnie rozkładającego 
się na fotelu, dobrze Drred skutkami wojny ochro
nionego referenta mc istnieje chory proletariusz, 
potrzebny opieki — tylko szpitalne kosztą mu
szą być pokryh

Zamiast, sf! sownie do »,akresu obowimnów 
ministerstwa zdrowia, dbać aby skarb państwa 
przysz«dł t  pomocą kasom, które nie istnieją, 
bo nie mają ęgępi się odbudować zamiast sta
rać się o to, by kasy istniejące, ale ledwo dy
szące mogły utrzymywać amoulatorya : m;ały 
d« dyspozycyi leki i opatrunki, „popiera* mi
nisterstwo zdrowia r izwój kas rylko ciągłym 
podwyższaniem taksy aptekarskiej i itaianno- 
ścią o przewalenie jak największej izęści ko* 
sztów leczenia szpitalnego na kasy.

Czy obywatele, członkowie kas dla chorych, 
mają obowiązek podwójnie ponosić koszta szpi
talnictwa, raz iako płacący dodatki do podat
ków’, raz jako członko wie kasy ?

Dpałosć o zarowie ludności mogłaby się 
naprawdę w ministerstwie zdrowia inaczej obja
wiać jak starauiem się o uzyskanie pierwszej 
nagrody za fiskalne zarządzenia w sprawach 
szpitalnych.

hrtrzste wylaśiiiśnia.
Interprętacyi nisktorych przenirów ustawy o 

Kasach chorycn musimy już dzisiaj żądać od je
dyni’' do tatj aj inhrpyretacyi Koropetenfimfp Mi
nisterstwa pracy. Nie będziemy się zdawaj na 
łaskę lub niełaskę rozmaitych lokalnych1 referen
tów, jale zażądamy od minisierstwa niektórych 
objaśnień.

I tak zapytuje kojmisye związkowa naj‘rierw 
kogo uważać należy za niestałego pracującego. 
Tu są dopuszczalne różne wyłgiwania się nra- 
ecdawców, bo ustawa r.jetylkc kwestye samą n e- 
tos.no postawi’a, ale nfodl o dała nrzepisy; kfe-/ 
rc p”zy ziej iut-.-rpretacy: mogry by dla WjeTo pra
cujący cli ustawę uczynić iluzoryczną.

My (uważamy za niestale zatrudnianych ta
kich pracujących, których praca służy coraz ko
mu innemu, a więc których pracodawca się stale 
żmaenia n. p, tragarzy, posłańców; wózkarzy jfd. 
Ministerstwo tausl orzec jak ono tę rzecz pojmuje.

Urzędnicy państwowi t. zw. dekretowi są 
\yomi od obowiązkow należenia do Kasv chc- 
lycli. V- 'szyscy inni urzęunicy tal: państwowe Jak  
satnorząuowi lub funduszów publicznych podle
gają obowiązkowi ubezpieczenia — ale władze 
rożne już tę rzecz inaczej tłumaczą — więc trze
ba dokładnego wyjaśnienia.

Kasy chorych mają w myśl ustawy płacić 
szpitalom połowę przeciętnych kosztów leczenia. 
Ten ciężar nałożony na Kasy i tal. przechodzi 
ich 'siły — ale gdy ocena tych kosztów jest wzglę
dną, gdy przeciętne koszta bęoą wvookje gdy 
będą istotnie przeciętnymi Kasy teeo wcaie nje- 
wytrzymają. Trzeba przeciąż wziąść na , wagę, że 
u nas wszędzie? są 3 klasy szpitalne. Kasy choryeł 
nie mosą przecież płacić Drzecię+ną od luksu
sowych cen Kiasy drugiej; 1 pierwszej, oo za to;
że ktoś chce mieć zbytek, Kasy płaci njfc mogą
Koniecznem jefit aby ministerstwo wyjaśniło, że 
przy ODliczemf przeciętnych .oosziow można tyl
ko Wziąć na uwagę leczenjr i utrzynnanjo cnorego 
J a  najniższej klasy taryfy szpitalnej,.

W Mszystkich tych sprawadi komisya odniostąj 
się ido Ministerstwa pracy o wyjaśnienit.

i - ■ ^  v '
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H m ń  P R E 1 I E I U  w kinoteatrze „CHIMER t,  ul. Akadenticua s. O t) B - g a  l i p c a  1 S Z U  r ,
romans w 5 aktach według słynnego dzieła N adto k o m e d y a :

„ K a p r y s y  p i ę k n e j  ; Z i 22s i Cfc.JiiśABIA MiCSAŁ' romans w 5 aktach według słynnego dzieła.
K a r o l a  H a u p t j u a n u a .

“W  głównej ro li F R Y D E R Y K  Z E L N I K .

? fiJO LO S ZE gg lA * V
!nż- Edmund Libański.

(GŁOS NA CZASI*.)
T r e ś ć :  Wstąp. — Wzrost 

drożyzny, sprawa rolna, 
środki zarat-Cze. — Bez
wład produkcyi przemy
słowej, klęska miast, pa 
skarstwo, koruncya ła
pownictwo. — Usunięcie 
Dośrednictwa. -  Konsty- 
tdcya, rząd i władze — 
Zakończenie.

h« natręta we wszystkich księgar
niach i w Lfdoresn Tow. Wydaw. 
we Lwowie, u. Syks*«sk» 1. 21 

Cene 5 Ml.

f J łM jl ńokoje, łazienka, 
Ławwo Kuchnia — ume
blowane z pianinem do wy
najęcia na czas wakacyjny 
(2 miesięcy) przy ul. Sodo ■ 
< owej 4, (boczna Potockiego) 
II. p., na prawo.

Halnych pbS »
jfirma Cwenarski Stanis w, 
„wów, Staszica 5. 24-2

IPrzyjmuję szycie
tak nowe jakoteż przeróbki 
ro  bardzo niskich cenach — 
ul sw. Józefa 2. I. p. (ganek 
na prawo).

C H O R O B Y weneryczne, skórne, zastarzałe — 
leczy ■ p © o y a , l i » t a  r l r .  

P U  t B O I : ., u l i c  i. W a ł o w a  1. I X .  
Wstrzykiwanie preparatu Nen Salyarsam tylk< przed- 
połuc aiem, 872 — 2ę

IW  kauczukowe i metalowe w: 
rK fiem A uS^lalit konuj po naft< szych cenach

Mnks Glasaman
B j r l j  e l e w  1 I t n ł U  w l e d e A a k l e t

O r .  M I C H A Ł  S A L P E T E R
ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 

ord. Od 8 - 9  i od 12- 6 Lwów, Sykatuskn 17.

H u d in m ia  d la  I t n i t n i t o
sprzedaje w y j ą t k o m  o — na mocy zezw olen ia  

w ładzy przem ysłow ej
d  e  t a i l i  c z n i e

t. j na metry, w z g lę d n ie  na sztuki — SUKNA, SZE
WIOTY, C-dGl, PODSŹEWKI itd. (towar angiel ki, 
D iels t i ,  tomaszowski) także ZARZUTtU (palta) m ę s k ie ,  
BUTY i TRZEWIKI robotnicze, wyrobu warszawskiego. 
Biuro: Chorążczyzna 11 a), fk ła d  Rom anowicza 51. 
otwarty codziennie od 11 —1 'i od 4—7. 18—4

DRUKARNIA
DZIENNIKA POLSKIEGO1
WE LWOWIS — UL. CICHĄ L. 5.
WYKONUJE DZIEŁA -  GAZETY -  DRUKI. 
GOSPODARSKIE -  DRUKI HANDLOWE i t. d. 
SZYBKO 1 PO  UMIARKOWANYCH CENACH

Faferyxa mebli f  wyrobów stolarskich

13
i f Ska z ogr. odD.

we Lwowie, Łyczakowska 2 7 .
■wykonuje wszelkie roboty stolarstwa 

budowlanego i mebtowegc :

99
marki , L e  i r o r a , x ; ‘

j e d y n y  w y p r ó b o w a n y  środek przeciw pocenia 
się rak, nóg i pachwin 1 — G o i  o p ’ r z e i i n y  p o t e m  

s p o w o d o w a n e !  — Wydelikatma s k ó rę !
Do nabycia w aptekach, drcgueryach, handlach środków 
kosmetycznych ;akoteż w I abóratoryum chem icznym :

„ Ł l E !  K Ę S  J E S .J 1 L 2 Z "
Lwów, ul. Asnyka 2. Cena 25 i U  Mk.
PP. Odsprzedawcy otrzym ują o d p o w i e d n i  r a b a t .  

Uprasza s ię  zważaA na m arkę ,LE H£l<AX
i 1 9 - 3

d r u k a r z ,  
chłopiec lub 

dziewczyna ćo nauk: po
trzebne. Zakład a it  .ito-jra- 
ficzny, Lwów, ul. Boularaa 3.

884
A K C Y J N Y

Z A r t n d3m za wikt *po'• -*WU m ieszkanie z o- 
sobnym wchodem lub wspól
nym. Zgłoszenia do Adm. 
pisma.

BANK HSPOTEGZIY
V ■* SP* f M m

Z H D I S K 1 E
W  p r z e d w o j e n n e j  j a k o ś c i  * * 1

h f t a H d  i  t u t k i  c y g a r d o m e

m r u l o n a c h  Bnb p u d e « £ rs c h

5°L na rzesz T. S. L. 8061

W B  
FIF J E :

19 K r a l z a m l e  
m  £ I£ 7 9 S 9 I9 C a C ll 
w  T r n c p o l a

L W O W I E .
t R ? r O Z Y T k > r :

19 Sf̂ ™*«a'laiEV
19 PlldDOSGCZy&kaCir 
19 KBSISSSfIScy

I
K apitał ak cyjn y 3 0 .0 0 0 .0 0 0  koron  

K ezerw y 21,629.100 koron.
K A N T O R  W Y M I A R Y

przyjmuje zgłoszenia na
S0!, Polską Pożyczkę Państwową

na oryginalnych warunkach.
' k u p u je i  sprzedaje wszelkie papiery v'artościowe i monety po 
najdokładniejszym kursie dziennym, nie licząc prowizji.

Z le c e r 1 la f i ie f d o w e
uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela 
'wszelkich informacyj co do pewne; i Korzystnej lokacji kapita
łów. Kupony i wylosowane papiery wartościowe wypłaca się 
bez ootrącenia prowizji. Ubezpieczenie losów przed stratą z du-

wodu wylosowania. -

O d d . i i J  d e p o z y  to w y
przyjmuje wkładki na książeczki na rachunek bieżący i książeczki 
oszczędonościowe począwszy od Mp 300. — Kwoty do Mo. 2000 

wypłaca bez wypowiedzenia.

S c h o w a ł  d e p o z y t o w e  wynajm uje za op ła tą  roczną
Przedruftr nie płacimy.

i

i

Madame k in o te a t rsensor,yjny dramat —  wzruszająca 
tragedyę kobiety opadłej, wyświetla 'W H k a h D R 1 

5 go b. m. aż de odwołania ul. Trzeciego Maja 11.

D r u k i  g m i n n a ,  p a r a f i a l n e ,  m e t r y k a l n e
ZmL n a  cc i t mdnktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK.

H O  K T A H i-rO Ł A

i i n n e
to D r u k a m i  ł g i n .  J a e g e r f
w e  Ł w o w i ó ,  i x i  S y K a t ^ a l n a  3 3  

Drukuj A. finldraiUB wm Lwowie, Syfcstoska IX


